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Expose min. Matuszewskiego Szymon 
Gluck------------
Natura, rząd i władze skarbowe na tle sy
tuacji gospodarczej, w Kraju i w Europie 
środkowej 

. i stałe działy: 

Prawo i podat
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ganizacja przed
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ny tygodni a 
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Ustawa o zastawie zarejestrowanym na to
warach jest w naszych warunkach nieaktualna 
W walce o nowe rynki zbytu ----
Dynamika naszego handlu zagranicznego 
Mieczysław Goldsztajn _; ______ _ 

Wystawa: w Poznaniu i BrukseJi 

P OlUSZa Najżywotniejsze zagadnienia życia gospodatczei;!o 
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czego i teoretyków-ekonomistów. 
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, Reklama ułatwić m.a 
' . 

kupno • 
1 sprzedaż! 

· „OŁOS KUPIECTWA'} sluży zagadnieniom 
wspólczesnej reklamy i propagandy 

Zakup daje duże zadowolenie, a zadowole-
nie to z dokonanego wyboru przemienia się ~1•••••••••••••• 

niejako w . trwałe zadowolenie z powodu po-

• 
DO-

siadania pięknego lub praktycznego na- . 
byt ku. 

Przy różnorodności rynku trudno jest cza
sem wynaleźć najlepszy i najodpowiedniej

szy towar. Zresztą szybkie tempo współ-
czesnego życia uniemożliwia spacery po 

sklepach, aby porównać artykuły konknren· 
cyjnych przedsiębiorstw. 

Ale każdy przywykł jui do tego, że rano 
przy śniadaniu lub w tramwaju, albo wres.z

BRA RE· · 
cie wieczorem po pracy przerzuca pismo co

dzienne lub perjodyczne, które służy jego in
teresom zawodowym. W ten sposób ma moż-
ność spokojnego dokonania wyboru pomię -

KLAMA JEST dzy ofiarującymi mu swój towar firmami. 

Kupujący zdaje sobie dokładnie sprawę -
DROGO WSKA-

ZEM W LABI-

RYNCIE WSPÓL-

CZESNEGO. RYNKU 

z rodzaju reklamy krzykliwej i operującej 

frazesami czy też umiarkawanej w wyrazach, 
ale przekonywującej jakością towaru. 

„Głos Kupiectwa" służy zagadnieniom współ
czesnej reklamy i propagandy. 

• 

Każdy kupiec i przemysłowiec nawiązujący 
stosu11ki w kraju oraz dla eksportu winien 
posługiwać się tym pismem w dobrze zrozu· 

mianym interesie własnym. 

Bogaty dział artykułów i informacyj oparty 
o specjalną sieć własnych korespondentów 

w kraju i zagranicą umożliwia każdemu, kto 
styka się z zagadnieniami życia gospodar

czego znalezienie tego, co go naprawdę mo· 
że zainteresować . 

................................................................................ 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

LÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr. 73. 
Telefon 224-35 -i 101-70. 
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• f,zpose budietome min. 11latuszemskiego 
Jeżeli pragniemy poddać analizie krytycznej 

exposi p. min. Matuszewskiego, to nie wolno nam 
przedewszystkiem nie podkreślić jednego momentu 
dodatniego, jaki w tern expose spostrzegamy. To 
podkreślenie czynimy nie tylko w imię lojalności, 
lecz również i dlatego, że akcentując ów moment 
dodatni przemówienia, pragniemy równocześnie 
oprzeć na nim niektóre nasze spostrzeżenia i nawet 
.zastrzeżenia odnośnie do wywodów p. Matuszew
skiego. 

Tym momentem dodatnim i to wysoce dodatnim 
expose jest całkiem rzeczowe ujęcie zagadnienia na
sze~o życia gospodarczego i ich oświetlenie utrzyma
ne nie w tonie poi emicznym, a często demagogicz
nym, jaki znamionuje przeważnie tego rodzaju eks
pozycje zamierzeń minisitrów (bądź co bądź obroń
ców swych projektów, a nie ich suchych wykładow
ców) - lee~ oświetlenie może nawet zbyt rzeczowe, 
bo miejscami aż tchnące . teorją. - Oczywista, iż 
w niektórych przesłankach, zwłaszcza natury poli
tycznej jest p. Matuszewski, członkiem rządu i stając 
się politykiem, przestaje być rzeczowym ekonomistą. 

Ta właśnie teoretyczność, a w każdym, razie rze
czowość przemówienia p. Matuszewskiego jest jego 
dodatnią stroną; pozwala ona również na krytykę 
rzeCZ01Wą. 

Z dobrą wiarą i nie bez dobrych wiadomości 
analizuje p. minister przedewszystkiem dzisiejszy 
stan gospodarczy kraju. Słowo „kryzys" pada z ust 
ministra niejednokrotnie. Zdaje się jednak, że nie 
przenika ono zbyt głęboko do jego rozważań, już nie 
dotyczących tego, co jest, lecz tego oo będzie. Nie 
zatajając bowiem całego zła sytuacji, lecz wyraźnie 
nie biorąc go do serca (jakgdyby wystarczało usta
lenie itrzech zjawisk, cechujących kryzys, aby już 
nad; nim, przejść do porządku dziennego), mówi p. mi
nister o ciasnocie pieniężnej i o kryzysie cen na ryn
ku zbożowym, by wreszcie w tych słowach określić 
trzecie zjawiskó kryzysu. 
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uTrzecim zjawiskiem, jakie musi być wzięte 
pod uwagę, jest sposób reagowania społeczeń
stwa na trudności, wywołane przez ciasnotę pie
niężn~ i spadek cen płodów rolnych. 

Pragnę skonstatować, że orgamzm gospo
darczy polski wykazał w obliczu tegorocznych 
poważnych trudności znaczną odporność. 

Zrównoważenie bilansu handlowego, przede
wszystkiem w drodze podniesienia wywozu, -
nieosłabnięcie tempa oszczędności, utrzymanie 
się wkładów bankowych na poziomie wyższym 
od stanu poprzedniego, brak wzrostu bezrobo
cia - sq to zjawiska, których zespołem malo 
które państwo europejskie pochwalić się może. 

Stąd oczywista prosta droga do radosnych 
wniosków: 

„Główną, decydującą bodaj cechą odmien
nego przeżywania kryzysu obecnego w stosunku 
do kryzysów minionych jest wzrost zaufania 
w stałość i siłę państwa polskiego. To właśnie 
zaufanie wywołało, iż mimo gwałtownych fluk
tuacyj na rynku pieniężnym świata - illOść ka
pitałów zagranicznych ulokowanych w kredycie 
krótkoterminowym - nie poczęła uciekać, mimo, 
iż wabiły ją częstokroć korzystne perspektywy 
starych klientów. To zaufanie sprawiło, iż we
wnętrznie społeczeństwo nie uległo depresji, ale 
umiało wzmóc swoje wysiłki, walczyć z trudnoś
ciami i przezwyciężać je - nie zaś jak niegdyś 
- narzekać tylko i brakiem wiary we własne si
ły pogłębiać własne swe trudności. 

To tet mimo, iż sytuacja jest subjektywnie 
ciężka, mimo, iż teraz właśnie najboleśniej może 
odczuwamy trudności już w znacznej mierze 
przezwyciężone - to jednak obiektywnie stwier
dzić należy, iż istnieją wszelkie dane, że sytua
cja już zmierza ku poprawie, i przypuszczać wol
no, iż __ irok przyszły będzie •rokiem pokryzyso
wym, nie zaś rokiem kryzysu". 



Przytocrone przez nas słowa p. Matuszewskiego 
należą do kategorji wywodów politycznych. Nie 
można wymagać od ministra, by mówił cały czas 
j~k ~r-c;>fesor eko~omji, nie można jednak od niego 
r<;>wniez wymagac, by wtedy, gdy przemawia przez 
mego obrońca regime'u, iktó.ry i on s·twairza, mówił 
nadal rzeczo•wo i teoretycznie. 

. Uwagę w tej mierze poczyniliśmy już na wstępie 
i wolno nam było poniechać wszelkiej krytyki tego 
~stępu. mowy p .. Matuszewskiego. Chcemy jednak 
1ako pismo łódzkie dać upust roz.goryczeniu. jakie 
nas ogarnia, gdy się słyszy z ust ministra, że mamy 
w Polsce brak wzrostu bezrobocia. 

Pan Matuszewski z całą słusznością podkreślił 
na początku swej mowy, że: 

„Nie sposób ani uzasadnić, a.ni ocenić kry
tycznie preliminarz, jeśli nie rozpatrywać go na 
tle .s~erszem, na tle ogólnej sytuacji gospodar
cze1 i prawdopodobnego jej rozwoju. Zairówno 
optymizm, jak i pesymizm ·narzucany przez po
łożenie dzisiejsze jednej klasy, jednej warstwy, 
jednego powiatu, czy poj edpiczego folwarku -:
nie m~że słll:żyć za słuszną podstawę ani do pla
nowania, am do sądu o planach przyszłej go
spodarki". 

Jeśli, pamiętając i uznając tę uwagę, zabieramy 
głos i przypominamy w tej chwili p. ministrowi o co
raz bardziej rozwijającem się bezrobociu w Łodzi, 
to czynimy to właśnie w tern przekonaniu, że nie re
prezentujemy jednej klasy, jednej warstwy, jednego 
powiatu, ani jednego folwarku, lecz dla tego, że 
obecny stan zatrudnienia, a raczej stan niezatrudnie
nia w Łodzi jest groźnym protestem potężnego działu 
przemysłu krajowego przeciwko temu nierzeczowe
mu, bo politycznemu optymizmowi ministra. 

O reformie podatkowej wyraża się p. minister 
w słowach b. przyjaznych. Rozumie i widzi jej po
trzebę, ale znów z punktu widzenia politycznego, dla 
tego, że „musimy być silni", przytacza b. jednostron
ne słowa posła Rybarskiego o podatnictwie w dawnej 
Polsce i, choć nie twierdzi·, jak poseł Rybarski -
„podatki, podaitki, podatki", lecz uważa, że trzeba 
być ostrożnym z reformą podatków. Nowelizację 
ustawy o podatku obrotowym uważa p. minister za 
maksimum ulg. O tern, że nowela podatkowa jest 
w najważniejszej swej części niejasną, a mianowicie 
jej artykuł az1ewiąty j·est jedynie ramowem ujęciem 
nowych wysokich świadczeń od przywozu - o tern 
pisaliśmy już kilkakrotnie. 

Odnośnie do reformy podatkowej stawia p. Ma
tuszewski poniekąd zarzut pismom, że propagują 
myśl reformy jalm „panaceum zbawienne na wszel
kie utrapienia dnia". Wolno prasie szukać takiego 
panaceum - _ świadczy to o b. ciężkiem położeniu 
chorego organizmu gospodarczego kraju - i wolno 
społeczeństwu, a przedewszystkiem kupiectwu i sfe
rom przemysłowym spodziewać się od rzqdu choćby 
lekkiego leku na zagojenie ran. Nowelizacja ustawy 
o podaAlm obrotowym, według słów ministra skarbu, 
najwyźsrzy stopień ulg podatkowych, tym lekiem nie 
będzie. Nowelizacja, wprowadzona w projekcie rzą
dowym w życie, będzie raczej nowym ciężarettl). 

O tej nowelizac::ji, a ściśle mówiąc o wspomnia
nym artykule 9 ustawy; zapomina p. minister, mó-
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wiąc o z?miejszeniu wpływu z ceł. Podatek wyrów
nawczy iest zamaskowanym cłem i przyniesie duże 
wpływy, choć w innej notowane rubryce. 

Na końcu wreszcie godzi się poruszyć poozątko
wy ustęp mowy p. ministra. O upłynnieniu naszego 
rynku. Nastąpiło ono skutkiem osłabienia tempa in
wes~ycj~, skutkiem pewnego ujawnienia się wolnych 
kap1itałow obrotowych. Dalej mówi p. minister: 

. „~ozw;iie si~,. że. korzystać z tego upłynnie
ma, osiągac łatwiej mż w roku poprzednim środ
ki obrotowe mogą tylk!o te warstwy i przeJ:łsię
biorstwa, które są kredytowo zdolne, które stoją 
na mocnych podstawach. Przystosowanie do wa
runków nastąpiło w porę i dlatego skurczenie 
rynku konsumcyjnego nie było tak gwałtowne, 
ani tak głębokie, aby zachwiać temi warsztartami 
pracy, które na zaspokojenie normalnych, istot
nych potrzeb tego rynku były nastawione. Prze
ciwnie - wskutek pewnego ustabilizowania za
potrzebowania. na kapitały obrotowe, które to 
zapotrzebowanie przedtem rosło szybko w cza-

-_ si~ }r_onju~tury, _ rosło w tempie odpowia.dają
cem tempu rozbudowy, przyrostowi nowych war
sztatów ·- wszystkie te gałęzie wytwórczości, 
które już były uruchomione - pracować mogły 
w normalniejszych warunkach finansowych, niż 
uprzednio". 

Zbliżamy się do warunków kredytowych Europy. 
Niestety',, zbliżamy się jedynie w dziedzinie stopy 
procentowej, nie zaś pod względem rentowności 
przedsiębiorstw i ich jako takiej pewności egzysten
cji. Coraz mniej jest bowiem firm na kredytowo 
zdolnych i stojących na mocnych podstawach. Coraz 
mniej dla tego, że konsumcja zmniejsza się stale, 
a świadczenia fiskalne są stale na tym samym pozio
mie. Coraz więcej tedy przedsiębiorstw staje się te
mi warsztatami pracy, „które na za•spokojenie istot
nych potrzeb tego (konsumcyjnego) rynku są nasta
wione". Materjał na ubranie stał się już luksusem 
dla zbiedzonego rolnika. 

Poza temi spostrzeżeniami natury gospodarczej, 
expose zawiera - jak dwukrotnie wspominaliśmy -
dość dużo materjału politycznego i nawet społecz... 
nego. Szczupłość miejsca nie pozwala na analizę 
tych ustępów przemówienia p. ministra. Gdy się 
jednak czyta o patrjotyźmie naszej magistratury 
i o świadomem poświęcaniu się źle płatnych urzędni
ków dla szczytnych ideałów państwowych - nie 
można nie wspomnieć o masowem przechodzeniu na
szych sędziów do adwokatury i o biedzie urzędnika 
państwowego. , kt6ry dla <tego jest może owym ideali
stą, że niestety ma najczęściej rodzinę i dom, i wo
bec kryzysu w przemyśle i handlu, coraz trudniej mu 
znaleźć zajęcie prywatne. 

Expose p. ministra Matuszewskiego - rzeczowe 
pod względem gospodarczym - nie wnosi nic pocie
szającego, prócz świadomości, że rząd, wie co się 
w kraju dzieje. Tern gorzej, że wiedząc, nic prawie 
dla naprawy stosunków nie czyni. 

Sam budżet, którego omówienie nie było na
szym celem, jest naturalnie równie · przesiąknięty 
optymizmem i tern noli me tangere, oo i wstęp do bud
żetu - ocena sytuacji dzisiejszej. 

Szymon Gliick. 



!Jlatura, rząd i mładze skarbome 
na Ile sytuacji gospodarczej IV kraju i m 6uropie środkomej 

Dzisiejszy numer naszego pdsma jest ostatnim 
w roku. Mówiąc językiem buchalteryjnym zamyka
my stare księgi i z następnym numerem - już no
worocznym - otworzymy nowe. 

Pod wielu względami jest nasza praca redak
cyj na pracą buchaltera. 

I my, podobnie jak wszyscy buchalterzy całego 
świata, notujemy wszysrtkie zdairzenia, jakie nam 
życie codziennie przynosi, i my - podobnie jak 
każdy buchalter - staramy się dać im wyraz jak 
najprawdziwszy i jak najściślejszy. 

A jednak dziwni z nas buchalterzy. Pracujemy 
tylko nad jedną księgą, nad wielką księgą główną i, 
w odróżnieniu od każdego kupca, który otwiera taj
niki swej buchalterji tylko kontrolerowi skarbowe
mu, nasza księgowość jest jawna i dostępna dla 
wszystkich. Dziwni z nas buchalterzy jeszcze i dla
tego, że podczas gdy kontroler skarbowy doszuku
je się w księgach kupieckich prawdy, przeważnie 
dla władz korzystnej; w naszej księdze żaden przed
stawiciel władzy z tą myślą doszukiwań nie czyni.: 
prawda nasza nie jest owinięta w cyfry, lecz wyra
ża się w języku dla wszystkich zrozumiałym. Nie
stety jest to prawda przeważnie dla władz nieko
rzystna. 

W naszej księdze głównej mamy trzech wielkich 
dłużników o bardzo wysokich saldach. Pierwszym 
dłużnikiem jest natura, drugim - rząd, i oboje 
tych dłużników ma u nas wysokocyfrowe saldo mo
ralne, trzecim wreszcie dłużnikiem jest skarb z wiel
kiem saldem cyfrowem. 

Dziś wpiisujemy do naszej księgi głównej ostat
nią pozycję. 

Notujemy ostatnie wydarzenia z ubiegłych ty
godni. Wydarzenia to nader przykre - wpis debe
towy, który wypadnie nam całkowicie przenieść na 
straty. 

Natura sprzysięgła się przeciwko całokształ
towi życia gospodarczego naszego kraju i natura 
przynosi kupiectwu i przemysłowi raz za razem ciosy 
dotkliwe i nie do powetowania. 

Zaczęło się od mrozów w styczniu: zatamowały 
one życie w kraju i poczyniły niezwykłe wyłomy w 
naszej gospodarce. Latem tegoż, ubiegającego ro
ku rolnidwo w Polsce zebrało obfite plony, a kraj 
cały stanął pod znakiem urodzaju. Jest w tern może 
nawet wiele z bluźnierstwa, lecz niestety ekonomia 
nie zna sentymentów i ta ekonomja w zastosowaniu 
do warunków polskich nazywa urodzaj na płody rol
ne, a raczej na zboża klęską. „Błogosławieństwo 
ziemi", o którem piszą poeci, stało się dla nas nieo
mal przekleństwem. 

To były pierwsze groźne ciosy natury, zadane 
całemu krajowi. Kupiectwo odniosło ciosy z całego 
społeczeństwa najboleśniej. 

Obecnie - i tutaj przechodzimy do wydarzeń 
wpełnie świeżych - mamy nowe wydarzenie ele
mentarne, świadczące o tern, że s.iły wyższe wyraż
nie nam nie sprzyjają. Od dwuch tygodni codziennie 
rano mamy piękne słoneczne i b. ciepłe pogody, pod 
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wieczór niebo się zachmurza i pada jesienny des.zez. 
Ani śladu chłodów, ani jednego płatka śniegu.„ 

I tutaj, podobnie jak przy urodzajach, łaska
wość ·aury jest dla nas niepomyślna. 

Każdy ładny dzień - to nowe redukcje w fa
brykach i nowe protesty nieraz uczciwych kupców. 
Sezon zimowy przepadł. · 

To są nasze pretensje do natury. Pod tym ra
chunkiem zapisujemy dzisiaj na stronie debetowej 
najnowszą krzywdę jaką nam wyrządziła natura -
ciepła. 

Rząd jest dobrze poinformowany o tern, co się 
w kraju dzieje; mowa ministra Maiuszewskiego, 
którą poddajemy obszernemu omówieniu na łamach 
dzisiejszego numeru naszego pisma, śwtiadczy o tern 
najlepiej. Mimo to jednak jest optymistyczny; wię
cej z musu niż z przekonania. 

Skargi i narzekania sfot gospodarczych przecho
dzą bez echa w czynach rządu, który nie chce doce
niać grozy położenia kupiectwa i przemysłu, a jeśli 
kogokolwiek słm::ha przychylnem uchem, to chyba 
jedynie przedstawicieli rolników. 

Na tle optymizmu i pesymizmu rządu, a raczej 
hzeźwości kupiectwa, krąży po Warszawie bardzo 
zabawna a jednocześnie i smutna anegdota parla
mentaTna. 

Oto gdy na trybunę sejmową wstąpił minister 
Kwiatkowski i dowodził, iż opozycja fałszywie przed 
stawia sytuację gospodarczą 1i fi..11ans·ową, że nastą
piło ogromne polepszenie gospodarcze, zmniejszyło 
się bezrobocie, zakwitł przemysł, rozwinął się handel 
i eden z posłów, właściciel przedsiębiorstwa handlo
wego, zwrócił się do siedzącego obok kolegi z pyta
niem: 

- Może mi pan powie: jeśli jest tak dobrze, 
to dlaczego jest tak źle? 

O tern, że jest źle wiemy wszyscy aż nadto do
brze. Obecnie jesteśmy świadkami nietylko konjun
kturalnego pogorszenia, ale także i sezonowego. 
Bezrobocie na dzień 23 listopada wynosiło 115,455, 
t. j. było o 27 tys. osób wyższe, niż w tym samym 
czasie roku ubiegłego. Bezrobocie w dalszym ciągu 
wykazuje silny wzrost ponadsezonowy, tak, że na 
styczeń - luty bezrobocie prawdopodobnie dosięg
nie cyfry 200 tys. osób. 

Rząd o tym stanie rzeczy wie dobrze, ale nie bie
rze go pod uwagę. 

I w tern tkwi źródło naszych pretensji do rządu. 
Władze skarbowe, idąc za wskazaniami z góry, 

naciskają śrubę podatkową coraz mocmej. Z niektó
rych posunięć tych władz można by sądzić, że jest 
dziś lepiej, niż kiedykolwiek. Co rok prawie przyz
nawało ministerstwo skarbu 14-dniowy termin ulgo
wy do wykupywania świadectw przemysłowych. 
Okólnik ministerstwa otrzymany ostatnio przez tu
tejszą izbę skarbową, nakazuje tej ost~tniej rozpo
częcie lustracyj przedsiębiorstw już w dniu 2-im 
sitycznia. 

Drugiem niemiłem dla wszystkich podatników 
posunięciem władz skarbowych jest nieprzedłużenie 
terminu płatności podatku majątkowego. 



Pogłoski, że wobec kryzysu, do ulg i przesunię
cia terminu 10 grudnia dojdzie, krążyły w sferach 
zainteresowanych b. uporczywie, 

Jedynie rolnictwu przyznano ulgi, a to w tej 
formie mianowicie, że podatnicy mają prawo składać 
indywidualne podania do urzędów skarbowych, któ
rym przysługuje prawo udzielania przedłużenia 
terminu płatności do 31 stycznia. 

Nie bacząc na te dwa bezwzględne posunięcia 
władz, wpływy podatkowe są dotychczas minimalne. 
Zwłaszcza słaba jest frekwencja wykupujących 
świadectwa przemysłowe. 

Oto są dwa podarki gwiazdkowe władz skar
bowych dla podatników. Za te podarki zapisujemy 
równowartość nie po stronie kredytowej, a debeto
wej naszej księgi głównej. 

* * * 
Te rozważania na temat wydarzeń najaktualniej 

szych, zamkniemy wywodami p. Ferdynanda Zweiga, 
który po stwierdzeniu ogólnej depresji, analizuje po
szczególne dziedziny, w których tkwi zło i, poczy
nając od kredytu, pisze: 

„Miarą wzrastających trudności kredytowych 
jest cyfra protestów wekslowych, która w paiździer
niku wynosiła 10,9 proc. sumy ogółu weksli, wysia
wionych w kraju (a 4,71 proc. weksli zdyskontowa
nych w Banku Polskim). Innemi słowy, na każde 
100 zł. weksli wystawionych, około 11 zł . idzie do 
protestu. 

Ileż wobec tego wynosi ryzyko kredytu wekslo
wego w Polsce? Wprawdlle czę~ć weksli protesto
wanych następnie bywa w drodze dobrowolnej, czy 
sądowej wyrównywana, jednakże temu przeciwstawić 
należy z. jednej strony prolongaty wekslowe, z dru
giej weksle własne, które, pomimo braku zapłaty, 
nie zawsze idą do protestu. 

W najlepszym więc razie możemy przyjąć, iż co 
najmniej 10 proc. ogólnego obiegu wekslowego nie 
znajduje żadnego pokrycia, czyli, że ryzyko kredy
tu wekslowego, t. j. kredytu najs.ilniej fundowanego 
i najbardziej rygorystycznego, wynosi w :i:'olsce. eo
na j mniej 10 proc. Jeśli sobie cyfrę tę uśWladormmy, 
to zrozumiemy, dlaczego stopa procentowa w Pol
sce dziś kształtować się musi na przeciętnym pozio
mie około 20 proc. 

Przy tym stanie stopy procentowej i przy tym 
stanie pro·testów wekslowych, sytuacja w handlu 
przedstawiać się musi nieomal rozpaczliwie. Albo
wiem najsolidniejsze i nawet najsilniej fundowane 
przedsiębiorstwo handlowe może niespodzia~e . 
w rezultacie protestów wekslowych swych o'dbiorcow 
zjawić się również w szeregach bankrutów. 

W przemyśle, z wyjątkiem górnictwa węglowego 
wszystkie inne główne działy pro~ukcj i wy~azuj ą 
spadek wytwórczości. Instytut kon1m1ktur stwierdza 
w swym ostatnim biuletynie, iż „produkcja zarówno 
dóbr wytwórc~ych, jak i dóbr spożycia, jest niższa 
jak przed rokiem". Przytem - jak twierdzi Insty
tut - „gałęzie produkcji dóbr wytwórczych nie mają 
widoków pomyślnego rozwoju, wobec trudności fi
nansowania budownictwa (w hutnictwie żelaznem 
produkcja od maja b. r. stale spada, przewozy kole
jowe dóbr wytwórczych w październiku spadły)". 

Sytuacja w rolnictwie jest niezmiennie bardzo 
ciężka, a jej najlepszym wyrazem jest silny spadek 
konsumcjri nawozów sztucznych. Pod tym względem 

wielce charakterystycznym jest głos generała Pla
towskiego, prezesa zarządu „Tespu", który w ostat
nim numerze „Rolnika-Ekonomisty", organu Związku 
organizacyj rolniczych bije na alarm w swym arty
kule pod tytułem: „Nie lekceważmy niebezpieczeń
stwa". Stwierdza on, że w okresie od czerwca do 
września b. r. zapotrzebowanie na sole potasowe spa
dło o 11 proc., a uwzględniając poprzedni, stale u
trzymujący się wzrost tego zapotrzebowania, spadek 
ten odpowiada w istocie rzeczy teoretycznemu 
zmniejszeniu w wysokości 34 proc. Bezpośredni spa
dek zapotrzebowania na nawozy fosforowe wynosić 
ma 40 proc. 

„Uważam za swój obowiązek - pisze generał 
Platowski - sygnalizować niebezpieczeństwo, jakie 
spostrzegam, pozostawiając czynnikom właściwym, 
jakoteż samemu rolnictwu, ocenę sytuacji i wskaza
nie ewentualnych środków przeciwdziałających". 

O ile chodzi o nasze konjunktury eksportowe, 
to i te wykazują ostatnio (eksport drzewny, eksport 
zwierzęcy) pogorszenie wobec kryzysv gospodarcze
go w państwach ościennych, zwłaszcza w Niemczech 
i Austrji. 

Jak widzimy, nasz horyzont gospodarczy jest 
ciemny. Wiele czynników różnego pochodzenia skła
d<i się -- powiedzmy wyraźnie - na pesymistyczną 
ocenę konjunktury. 

Z drugiej strony jednak pewnem pocieszeniem 
może być dla nas fakt, że w Europie środkowej - nie 
mówiąc już o Europie wschodniej - nie jesteśmy 
pod tym względem wcale odosobnieni. Nasze własne 
trudności gospodarcze nie są wcale większe od trud
ności gospodarczych naszych sąsiadów. 

Bardzo ciężki kryzys przeżywają Niemcy, cięż
ką jest sytuacja gospodarcza Austrji i Węgier. 

W Niemczech liczba bezrobotnych, pobierają
cych wsparcie (nie stanowi to całkowitego bezrobo
cia) wyno~·iła 1,100,000 osób, a Niemiecki Instytut 
Konjunktur przewiduje prawdopodobny wzrost 
bezrobocia na styczeń i luty do łącznej liczby 
minimalnie 2 miljony osób, t. j. zakładając, że zima 
będzie normalna. Produkcja i zbyt w przemyśle nie.,. 
mieckim spadają, a gospodarstwo niemieckie weszło 
na okres ciężkiej depresji. 

Bardzo trudną jest zwłaszcza sytuacja kredyto
wa. Sroży się ostry kryzys zaufania, wyrażający się 
wycofywaniem wkładów, zwłaszcza z instytucyj po
mniejszych, maz masową upad.ło~cią banków. p~o
wincj onalnych. W ostatnich nues1ącach zaw1es1ło 
wypłaty aż 70 banków niemieckich, przyczem proc':.g 
ten bez względu na „run" wkładców został ostatmo 
jeszcze silniej zaakcentowany. Większe banki chcia
łyby przyjść z pomocą instytucjom pomniejszy~ "'.'e 
własnym interesie, albowiem chodzi o uspokoierue 
publiczności, której nieufność m?że odbić si~ i na sy
tuacji banków większych, ale ciężka sytuacia kredy-
towa na pomoc tę nie pozwala. . 

Ciężki kryzys, może najcięższy w Europie, prze
żywa także rolnictwo niemieckie, które cierpi z po
wodu nacjonalistycznej polityki agrarnej, mrj ento
wanej politycznie, a nie gospodarczo. Nacjonalisty
czne hasło samo1wystarczalności zbożowej i protek
cjonizm agrarny pchnął rolników niemieckich do 
nadmiernej intensyfikacji, sprzecznej z ogólnemi wa
runkami gospodarczemi i zarobkowemi Niemiec, a 
obecna ciężka sytuacja roinictwa jest niczem innem, 
jak konsekwencją tej nadmiernej, nieuzasadnionej 
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intensyfikacji. Strach przed polskim importem rolni-
. czym wyrządził rolnictwu niemieckiemu w rzeczywi
stości o wiele większe szkody, aniżeli mógłby był wy
rządzić mu rzeczywisty import polskich płodów rol
nych, choćby najliberalniej potraktowany. 

W Austrji widzimy również ponadsezonowy 
wzrost bezrobocia. W pierwszej połowie listopada 
cyfra bezrobtnych, pobierających wsparcie, wynosi
ła 144,600 osób i była wyższa niż w tym samym cza
sie roku ubiegłego. Cyfra upadłości i ugód sądowych 
doszła w październiku do 50 tygodniowo. We wrze
śniu stan wkładów oszczędnościowych wykazał spa
dek o 40 milj. szyl. i t. d. 

Na Węgrzech stan bezrobocia jest wyższy, niż 
w roku ubiegłym. Protesty wekslowe rosną. Cyfra 
konkursów i ugód przymusowych przekroczyła w 
październiku 200 (202). Obroty się zmniejszają, pro
dukcja ulega ograniczeniu. Kursy akcyj kształtują 
się pod znakiem deruty. (Dane Niemieckiego Insty
tutu Konjunktur). 

Zestawiając więc nasz stan gospodarczy z poło
żeniem innych krajów sąsiednich, uzyskujemy dopie
ro właściwą perspektywę dla oceny naszych włas
nych trosk i trudności. Nasza sytuacja gospodarcza 
jest niewątpliwie ciężką, ale zapewne nie jest cięższą 
od sytuacji gospodarczej naszych sąsiadów. Po po-

myślnej konjunkturze w r. 1927, cała Europa środ
kowa wchodzi w okres ciężkiego kryzysu. 

W walce z opanowaniem naszego własnego kry
zysu gospodarczego musin;y przedewszystkiem dbać 
o pomyślne kształtowanie się sytuacji budżetowej. 
Jak bowiem uczy doświadczenie, mocny budżet jest 
tym twardym gruntem, na którym można oprzeć sku
teczną pracę nad usunięciem, wzgl. złagodzeniem 
trudności gospodar~twa r-rywatneg0. 

Dlatego vvięcej. n;ż kiedykolw· ~~-. rotrzeba nan , 
ja~::nego planu :finansowego, któryhy z::ipew1~1ł trwałą 
równowagę budż1?tową !'a przyszłaś~ przy uwzglęol· 
nieniu tych wszystkich Koniecznych i n iezbędnych wy 
magań budżetowo-gospDd::trczych, 1-tóre wylania i 
narzuca nam chwila bieżąca. Mamy tu na myśli 
przedewszystkiem sprawę urzędniczą, sprawę budo
wlaną, sprawę finansów miejskich i zainicjowaną 
przez p. min. Matuszewskiego sprawę „małej reformy 
podatkowej''. 

* * 
W ten sposób określa sytuację gospodarczą ca

łej Europy środkowej p. Zweig. 
Kończymy rok 1929 w wielkich 
Mało jest danych, by troski te 

szłym ustały, lub zmalały nieco„. 

troskach. 
w roku przy

S. Gł. 

Ustawa o zastawie rejestrowym na towarac·h 
Jest w naszych warunkach nieaktualną 

Na Zjeździe Izb Przemysłowo - Handlowych 
Rzeczypospolitej, odbytym w dn. 18 i 19 listopada 
r. b. w Łodzi, Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło
dzi referowała między innemi sprawę ewentualnego 
wydania ustav.ry o zastawie rejestrowym na towa
rach. W referacie swoim wicedyrektor, dr. Sand, 
zapoznał Zjazd Izb ze stanowiskiem Łódzkiej Izby 
w poruszonej sprawie wykazując, iż wprowadzenie 
ogólnej instytucji zastawu rejestrowego na wszelkich 
towarach byłoby przedwczesnym aktem legiislacyj
nym o wątpliwych następstwach praktycznych. Re
ferent podniósł, iż dla wierzycieli istotnie uciążli
wą jest czasem konieczność przyjmowania w posia
danie zastawu, oddawanego im na zabezpieczenie 
ich pretensyj przez dłużników; z drugiej strony zaś 
również i dłużnik narażony jest z tego powodu na 
pewne niedogodności, albowiem oddanie rzeczy ru
chomej w posiadanie wierzyciela połączone jest 
z kosztami jej przeniesienia, ponadto zaś całkowicie 
pozbawia dłużnika możliwości gospodarczej fruktu
acji zastawu. Wprowadzenie instytucji ogólnego 
zastawu rejestrowego na towarach usunęłoby wpra
wdzie przytoczone niedogodności, przypuszczalnile 
wywołałoby jednak szereg nowych i dotychczas nie
ujawniających się komplikacyj, które poważnie mo
głyby zaszkodzić rozwojowi operacyj kredytowych 
wogóle. 

W szczególności wprowadzenie ogólnej instytu
cji zastawu rejestrowego mogłoby spowodować zna
czne poderwanie kredytu otwartego, niezabezpie
czonego zastawem towarowym, prawdopodobnie bo
wiem kredytodawcy względnie dostawcy z reguły 
żadaliby zastawu rzeczowego, kierując się słuszną 

obawą, iż w przeciwnym razie ubiegną ich inni 
wierzyciele. Dzięki więc wprowadzeniu zastawu re
jestrowego przypuszczalnie ucierpiałaby znacznie 
ogólna zdolność kredytowa przemysłu i handlu, albo
wiem z uwagi na możliwość wspomnianej tendencji 
przezornościowej kredyt ograniczałby się raczej do 
tranzakcyj, zabezpieczonych zastawem rzeczowym. 
Z drugiej zaś strony zastaw rejestrowy nie przyczy
niłby się do automatycznego upłynnienia rynku kre
dytowego, gdyż główną przyczyną, tamującą u nas 
należyty rozwój kredytu lombardowego, t. j. zabez
pieczonego towarem względnie ruchomością, jest 
nietyle konstrukcja obowiązującego ustawodawstwa, 
ile brak dostatecznej podaży środków dla tej formy 
operacyj kredytowych. 

Z tego też powodu, przyłączając się do negatyw
nego stanowiska, które już przed dwoma laty sfery 
gospodarcze kraju zajęły w sprawie proiektu usta
wy o ogólnym zastawie rejestrowym, wi1cedyrektor 
Sand w imieniu Izby Łódzkiej wypowiedział się 
przeciwko wydaniu omawianej ustawy, zaznaczając 
równocześnie, iż z uwagi na gospodarcze znaczenie 
kredytu lombardowego dla poszczególnych gałęzi 
gospodarstwa krajowego (m. in. włókiennicwa łódz
kiego) pożądanem byłoby kontynuowanie badań 
i starań, zmierzających do ułatwienia rozwoju za
znaczonej formy kredytu, a to w drodze ogólnych 
posunięć polityki gospodarczej. 

Zjazd Izb zaakceptował stanowisko Izby Łódz
kiej i zgodnie z jej wnioskiem powziął uchwałę 
stwierdzającą, iż narazie wydanie ogólnej ustawy 
o zastawie rejestrowym na wszelkiego rodzaju to
warach nie jest wskazanem. 



SAMORZĄD GOSPODARCZY 11 OK A ZJE DO HA ND LU 
m. ŁODZI z ZAGRANICĄ 

Dnia 12 grudnia r. b. odbyło się pod przewodni
ctwem wiceprezesa, dra J. Sachsa, jako przewodni
czcicego Sekcji Handlowej , posiedzenie Sekcji Han
dlowej Izby Przemysłowo - Handlowej w Łodzi1, na 
którem przyjęto regulamin obrad Sekcji, opracowany 
przez specjalnie w tym celu wyłonioną Komisję Re
dakcyjną. 

Na zasadzi:e dyskusji, przeprowadzonej w spra
wi,e projektu omawianego regulaminu, uchwalono 
wprowadzić do niego niektóre poprawki. 

Zkolei przewodniczący, dr. Sachs, omówił w o
gólnych zarysach sprawę zmiany ustawy o państwo
wym podatku przemysłowym, poczem wicedyrektor 
Izby, dr. Sand, szczegółowo poinformował Sekcję o 
stanowisku, jakie Związek [zb zajął w sprawie opra
cowanego przez Ministerstwo Skarbu projektu no
weli do ustawy o państwowym podatku przemysło
wym. Zapoznawszy m. in. Sekcję z poszczególnemi 
poprawkami, zaprojektowanemi przez Związek Izb, 
referent dokładnie przedstawił Sekcji, pod jakiemi 
warunkam~ Związek Izb wypowiedział się za ewen
tualnem wejściem w życie art. 9 odnośnej noweli, 
przewidującej wprowadzenie podatku wyrównawcze
go od fabrykatów i półfabrykatów, wyprodukowa -
nych przez przedsiębiorstwa nieopłacające podatku 
orzemysłowego. 

Następnie poinformował Sekcję, iż zgodnie z 
wnioskiem Izby Łódzkiej Związek Izb wystąpi do 
Min. Skarbu z postulatem, domagającym się, by w 
stosunku do obrotów, osiągniętych w r. 1929 przez 
handlowe przedsiębiorstwa hurtowe, nieprowadzące 
prawidłowych ksiąg, stosowaną była 1- proc. stawka 
ulgowa przy wymiarze podatku przemysłowego, po
dobnie jak przewidywały to okólniki! Min. Skarbu. 
wydane w tej sprawie w latach ubiegłych. 

W związku ze zgłoszonemi w tej sprawie zapy
taniami dyrektor Izby, inż. Bajer, udzielił informa
cyj, w jakim kierunku idą zamierzenia nowelizacyj
ne, dotyczące zmiany obowiązującego obecnie spo
sobu pokrywania potrzeb finansowych Izb Przemy
słowo- Handlowych. 

• Magistrat m. Łodzi, . jako Urząd Przemysłowy 
I Instancji zwrócił się do Izby Przemysłowo - Han
dlowej z prośbą o wydanie opinji w sprawie ogła
szania przez przedsiębiorstwa handlowe przedświa
tecznych reklam, jak: „sprzedaż gwiazdkowa", „bia
ły tydzień", „sprzedaż przedświąteczna" i' t. p. oraz 
w sprawie praktykowanego dotychczas sposobu u
widoczniania w oknach wystawowych cen na towa
rach, jak: „dawniej zł. ... obecnie zł. ... ", „udziela 
się . . . rabatu" i t. p. Pismo Magistratu dotyczyło 
zapytania czy wspomniane wyżej sprzedaże rekla -
mowe noszą cechy nieuczdwej konkurencji i czy n~e 
należałoby zabronić ich stosowania w obrocie han
dlowym. 

Izba po rozpatrzeniu sprawy tej przez Komisję 
Prawno - Adminilstracyjną wyraziła pogląd, że rekla
my, jak: „sprzedaż gwiazdkowa", „biały tydzień", 
„sprzedaż przedświąteczna" i t. p. nie mają cech 
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Firma czechosłowacka pragnie eksportować z 
Polski odpadki' lniane, powrozy oraz sznury i liny 
konopne (stare i nowe). L. 4608. 

Firma angielska obejmie przedstawióelstwo 
fabryk: szkła, wyrobów emaljowanych, towarów 
i chustek wełnianych, chustek do nosa, kapelaszy 
i towarów ze sztucznego jedwabiu, celem reeksportu 
do krajów zamorskich. L. 4574. 

Firma duńska obejmie zastępstwo polskich fa
bryk włók~enniczych, produkujących towary poście
lowe, pokrycia materacowe, materjały gorsetowe, 
satynki i drelichy, towary wełniane i bawełniane 
(kolorowotkane i drukowane). L. 4548. 

Firma hamburska obejmie zastępstwo poważnej 
fabryki towarów wełnianych, celem reeksportu do 
Japonii, Chin oraz Południowej i' środkowej Ame
ryki. L. 4681. 

Firma turecka nawiąże stosunki handlowe z 
krajowemi wytwórniami wyrobów włókienniczych 
(bawełnianych i wełnianych) oraz hutami szklanemi, 
celem eksportu do Turcji. L. 4694. 

Firma węgierska pragnie objąć zastępstwo fa
bryki towarów wełnianych L. 4262. 

Firma holenderska poszukuje producentów tka
nin drukowanych, chustek wełnianych, tanich wyro
bów wełnianych i kołder pluszowych. L. 4429. 

· Fabryka wyrobów celuloidowych w Czechosło
wacji odda przedstawicielstwo swych wyrobów fir
mie krajowej. L. 4014. 

Firma duńska poszukuje producentów pończoch, 
firanek i towarów włókienniczych na ubrania mę
skie i damskie. L. 4396. 

Firma czechosłowacka poszukuje nabywców na 
pledonki trzcinowe (nadające się do fabryk wyro
bów kosżykarskich) oraz na gotowe wyroby plecio
ne: jak torby, pantofle kąpi1elowe i t. p. L. 4451. 

Firma niemiecka poszukuje dostawców szprych 
dębowych. L. 4472. 

Firma eksportowa w Berlinie obejmie przedsta
wicielstwo polskiej fabryki kołder bawełnianych, ce
lem reeksportu do Południowej Ameryki i Południo
wej Afryki. L. 4486. 

Firma w Hamburgu obejmie przedstawicielstwo 
polskich fabryk towarów wełnianych i półwełnia -
nych na palta, celem reeksportu. L. 4496. 

Firma agenturowa w Konstantynopolu obejmie 
przedstawicielstwo fabryki popeliny oraz innych wy
robów włókienniczych. L. 4497. 

Szczegółowych informacji udziela Izba Przemy
słowo - Handlowa w Łodzi. 

przyciągania klienteli i ułatwiania warunków kon
kuren.cji, a tern samem nie stanowią nieuczciwej kon
kurencji i stosowanre ich w obrocie handlowym win
no być dozwolone. Natomiast odnośnie praktykowa· 
nego dotychczas a podanego wyżej sposobu wyka
zywania cen, Izba, podzielając pogląd Urzędu Prze
mysłowego, uznała podobne reklcuny za wykracza
jące poza zasadę uczciwej konkurencji. 



W WALCE 
O NOWE RYNKI -ZBYTU 

WYSTAW A WZORóW POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
WŁóKIENNICZEGO W SZTOKHOLMIE. 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi podaje 

do wiadomości, że z ini'cjc.tywy Szwedzko - Polskiej 
Izby Handlowej w Sztokholmie odbędziie się w o
kresie od 15 do 30 stycznia 1930 r. w Sztokholmie 
wystawa wzorów polskiego przemysłu włókiennicze
go, która niewątpliwie wzbudzi! zainteresowanie 
rynku włókienniczego krajów skandynawskrch 
!Szwecji, Norwegji i Danji), importujących rocznie 
za przeszło 120.000.000 dolarów przędzy, tkanin 
włókienniczych i wyrobów dzianych. 

Szwedzko - Polska Izba Handlowa zobowiązuje 
się do przeprowadzenia całej propagandy, a to przez 
umieszczenia artykułów prasowych, rozesłanie cyr
kularzy oraz osobistą propagandę wśród hurtowni
ków skandynawskich. 

W związku z powyższem Izba Przemysłowo -
Handlowa w Łodzi zwróciła się do poważniejszych 
firm swego okręgu z propozycją wzięcia udziału w 
omawianej wystawie, nadmieniając, że ewentualny 
deficyt pokryty będzie przez Izbę oraz Związek 
Eksportowy Polskiego Przemysłu Włóki'enniczego, 
który wyraził zgodę na zajęcie się gromadzeniem 
wzorów i ich zbiorową wysyłkę. Ponadto Związek 
gotów jest wskazać odpowiednich przedstawicieli, 
którymby można było po zakończeniu wystawy prze
kazać wysłane kolekcje dla dalszej propagandy pro
dukowanych przez firmy łódzkie artykułów. · 

Wystawa powyższa wzbudziła wśród łódzkich 
sfer gospodarczych żywy oddźwięk, gdyż szereg firm 
zadeklarował już gotowość uczestnictwa. 

Odpowiednie zgłoszenia przyjmuje Izba Prze
mysłowo - Handlowa w Łodzi (Targowa 63) przed 
dniem 20 grudnia r . b . 

NIEMIECKA PLACóWKA GOSPODARCZA DLA 
. HANDLU Z POLSKĄ. 
Dotychczasowy przebieg i tempo prowadzonych 

między Polską a Niemcam1l rokowań handlowych 
pozwalają przypuszczać , że tym razem traktat han
dlowy zostanie zawarty i to w niedalekiej przyszło
ści. Wobec tego należy się spodziewać ożywienia 
wzajemnych stosunków handlowych, które w ciągu 
blisko pięcioletniej wojny celnej ograniczały się do 
bardzo wąskich rozmiarów. Ponieważ liczne firmy 
polskie przez przeszło czteroletni okres wojny cel
nej zatraciły kontakt z rynkiem niemieckim, a wa
runki! życia gospodarczego i stosunki na rynku nie
mieckim uległy znacznym zmianom, Związek Gospo
darczy dla Handlu z Polską (Deutscher Wirtschafts
bund fiir Polen) w Wrocławiu zawiadomił Izbę 
Przemysłowo - Handlową w Łodzi, że firmom pol
skim, któ!"e są zainteresowane w stosunkach han
dlowych z Niemcami, gotów jest zaofiarować swoje 
usługi! w postaci fachowej porady. 

Do zakresu działania Zwilązku należą sprawy 
następujące: informowanie o aktualnej sytuacji ryn
kowej, wskazywanie możliwości zbytu, pośrednie

. two w organizowaniu zastępstw handlowych, dostar-

, . NOWINY 
I TYGODNIA<GOSPODARCZEGO 

KONFERENCJA HURTOWNIKóW Z PRZEMY
SŁOWCAMI. 

Z inicjatywy Stowarzyszenia K~1p<:ów m. Łodzi 
odbyła 'si·ę w poniedziałek, dnia 16-go b. m. w lokalu 
.Izby Przemysłowo - Handlowej wspólna kanferencja 
pomiiędzy hurtownikami towarów bawełnianych -
c7łonkamii wspomnianego Stowarzyszenia, a odnoś
nemi przemysłowcami. 

Konferencja miała na celu znalezienie dróg wyj 
scia z obecnej rozpaczliwej sytuacji, w jakilej znalazł 
się cały handel włókienniczy, a szczególnie solidni 
hurtownicy. 

FINLANDJA UTRUDNIA IMPORT WŁóKIEN
NICZY. 

Taryfa celna fińska przewiduje przy pewnych 
pozycjach możliwość podwyższenia stawek celnych 
do 400 procent bezpośrednio przez rząd bez poprzed
niej zgody ze strony parlamentu. Jak informuje Izbę 
Przemysłowo - Handlową w Łodzi Państwowy In
slytut Eksportowy, Związek Przemys:łowców włó
kienniczych Finlandji wystąpił obecnie do rządu z 
propozycją, by uqskał w taryf:ile celnej na rok 1930 
od parlamentu takie upoważnienie również do po
zy(:yj taryfy odnoszących się do wyrobów włókien -
niczych, t. zn. odnośnie do poz. Nr. 167 do 349 fiń
skiej taryfy celnej. Po uzyskaniu takiego upoważ
nienia rząd zamierza podwyższyć pozycje celne od
noszące się do tkanin bawełnianych - o 100 pro
cent, pozycje celne odnoszące się do tkanin wełnia
nych - o 50 procent, wreszcie cło na wyroby try'-' 
kotażowe oraz konfekcje podniesione zostanie o kil -
kanaście procent. 

ZMIANY CELNE NA WĘGRZECH. 
W październiku r. b. opublikowane zostało roz

porządzenie rządu węgierskiego, w myśl którego u
chyla się całkowicie cło przy imporcie kart jacquar
dowych i verdolowych dla fabryk włókienniczych 
oraz farbowanej przędzy z odpadków jedwabnych 
(jedwab floretowy) na cele tkackie. Równocześnie 
jednak rozporządzenie znosi z dn. 5 stycznia dotych .. 
czasowy bezcłowy przywóz przędzy pojedyńczej i ba~ 
wełnianej do Nr. 100, przędzy jutowej do Nr. 12 oraz 
płotna introligatorskiego. Bliższych informacyj w 
powyższej sprawi'e udziela Izba Przemysłowo - Han
dlowa w Łodzi. 

czanie adresów, porady prawne, udzielanie informa
cyj kredytowych, udziiielanie informacyj w sprawach 
celnych, podatkowych i transportowych, interwenjo
wanie u władz i firm, porady·w sprawach realizowa
nia pretensyj, . tłumaczenia, przeprowadzanie akcyj 
propagandowych i L p. 

Związek przyjmuje do grona swych pełnopraw
nych członków firmy oraz zrzeszenia zarówno nie
mieckie, jak i polskie. Od 1-go stycznia 1930 roku 
Związek będzie udzielał swoim członkom bieżących 
informacyj również w języku polskim . 

. „·· 
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Dynamika . ~aszego handlu zagranicznego 
Wśród szeregu doniosłych zagadnień naszego 

życia gospodarczego jedno z pi-erwszych m~ejsc zaj
muje sprawa aktywizacji naszego bili.i.nsu handlowe
go! przyczem należy zauważyć, że saldo dodatni1e, 
jakie osiągnęliśmy w naszym bilansie handlowym 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy ma wyraźnie cha
rakter przejściowy. 

Sprawa ta nabiera szczególnego znaczenia, gdy 
przyjrzymy się tendencjom naszego handlu zagrani
cznego w ciągu 7 miesięcy r. b., porównywując je z 
takim samym okresem roku poprzedniego. 

Zależnie od tegc, czy bilans handlowy Polski 
z odnośnemi państwami był w ciągu 7 miesiięcy r. b. 
deficytowy, czy dodatnr, czy też zrównoważony, roz
różnić możemy · trzy grupy państw. (Cyfry przyta
czamy w 1niljonach złotych) . 

Do pierwszej grupy zaliczyć należy Stany Zje
dnoczone A. P. (przywóz 234,7, wywóz 19,7), Fran
cję (127,6 i 27,5), Niemcy (515,0 i 543,3), Holandję 
{70,3 i 36,6), Indje Brytyjskie (56,5 i 1,5), Włochy 
{50,6 i 22,2), Szwajcarję {60,6 i 21,2), Belgję (45,3 
i 35,2), Węgry (203,4 i 31,2), przyczem w stosunku 
do roku ubiegłego zwiększył się nasz wywóz do Sta~ 
nów Zjednoczonych A. P. (o 0,5 proc.), przy zmniej
szeniu się przywozu {o 1,8 proc.), Francji (o 0,3 pro
cent}, przy zmniejszeniu się przywozu (o 1, 1 proc.), 
Szwajcarji (o 0,8 proc.), przy zwiększeniu się przy
wozu (o 0,8 proc.), wreszcie zmniejszył się przywóz 
z Indyj Brytyjskich (o 0,6 proc.), Belgji (o 0,3 proc.), 
przy wzroście przywozu (o 0,4 proc.), Węgier (o 
0 ,5 proc.), przy zmniejszeni>t.1 się przywozu (o 0,3 pr.), 
natomiast eksport nasz zmniejszył się do Niemiec 
(z 33,2 do 30,2 proc.), przy powiększeniu się naszego 
przywozu (z 21,1 do 26,8 proc), Holandii (o 0,8 pr.), 
przy zmniejszeniu się naszego przywozu (o 0,6 pr.J 
i Włoch {o 0,6 proc.), przy zmniejszeniu się naszego 
przywozu {o 0,1 proc.). 

Nie wystarczy jednak tylko stwierdzić, że han
del z danym krajem jest dla nas związany z deficy
tem, gdyż rozstrzygająca w tym wypadku jest kwe
stia, jakiego rodzaju towary przywozimy, względnie 
wywozimy i czy zatem obrót handlowy z danym 
krajem jest dla interesów gospodarczych państwa 
korzystny, czy niekorzystny. 

Otóż z tego punktu wrdzenia wypada stwier
dzić, że pomimo wszystkiego korzystny jest ten han
del ze Stanami Zjednoczonemi (transport stamtąd 
głównie obejmuje surowce, przeważnie bawełnę), ko
rzystnym jest dalej handel z Anglją (import głównie 
niezbędnych artykułów spożywczych, surowców 
i półfabrykatów), z Holandią (importujemy towary 
kolonialne, a wzamian eksportujemy drzewo tarte 
i1 cukier), z Indjamil Brytyjskiemi (import artykułów 
kolonjalnych), do pewnego stopnia z Niemcami, skąd 
przywozimy w dużej mierze niewyrabiane u nas 
środki produkcji. 

Natomiast wybitnie niepomyślni~ kształtuje się 
nasz handel z Francją, skąd głównie sprowadzamy 
towary o charakterze konkurencyjnym, a milanowi
cie wyroby włókniste i kosmetyczne, przyczem saldo 
bierne w roku bieżącym znacznie się pogorszyło w 
stosunku do ruku ubiegłego. 
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Należy przypuszczać, że zawarty traktat han
dlowy z 'Francją w znacznej mierze przyczyn~ się do 
osiągnięcia równowagi naszego bilansu handlowego 
z tern państwem. 

Przechodząc do charakterystyld krajów, z któ
remi mamy dodatni bilans handlowy, należy stwier
dzić, że najbardziej korzystnie przedstawiają się na
sze stosunki handl. z Austrją (przywóz 111,1, wywóz 
177,5, Czechosłowacją (137 i 162,5) następnie :idą: 
Szwecja (32,7 i 66,5), Danja (30,6 i 53,8), Łotwa (6,7 
i 47,7), Rosja Sow. (21,4 i 39,3), Rumunja (16,6i 34,4), 
przyczem eksport nasz w roku bieżącym zwiększył 
się do Danji (o 0,4 proc.), przy wzroście przywozu 
(o 0,1 proc.), Łotwy (o 1 proc.}, przy zmniejszeniu 
się przywozu (o 0,2 proc.), Rosji Sowieckiej (o 1,3 
proc.), przy zmniejszeniu się przywozu (o 0,1 proc.), 
natomiast wywóz zmniejszył się do Austrii (o 1 pr.), 
przy jednoczesnem zmniejszeniu się przywozu (o 
0,7 proc.), Czechosłowacjil (o 1,1 proc.), przy zwięk
szeniu się przywozu (o 1,2 proc.), Szwecji (o 0,8 pr.}, 
przy zmniejszeniu się przywozu (o 0,6 proc.). Wre
szcie przy zachowaniu eksportu z roku ubiegłego 
(2,3 proc.) przywóz nasz z Rumunji zwiększył się 
o 0,5 procent. 

Pomyślny wynik bilansu handlowego i z temi 
krajami przypisać należy głównie eksportowi z Pol
ski do nich produktów hodowlanych, węgla oraz 
przetworów ropnych. 

Stwierdzić też należy, że eksport nasz do Ru
munji mógłby przybrać znacznie szersze rozmiary, 
gdyż kraj ten stanowi bardzo korzystny i pojemny 
rynek zbytu dla naszych produktów przemysłowych, 
a zwłaszcza dla wyrobów włókienniczych, skórza
nych, metalowych, spożywczych, ceramicznych i t.p. 

Mała aktywność naszego handlu z tym krajem 
tłumaczy srę nieodpowiednim traktatem handlowym, 
pochodzącym jeszcze z roku 1923, a zawierającym 
jedynie klauzulę największego uprzywilejowania bez 
ustalenia ceł konwencyjnych. Stan ten ma ulec w 
najblilższym czasie zmianie w drodze zawarcia no
wego traktatu polsko - rumuńskiego (podpisane w 
dn. 4 ub. m. umowy gospodarcze z Rumunją maią 
charakter jedynie prowizorium). 

Do trzeciiej wreszcie grupy zaliczyć należy An
glję, z którą mieliśmy · w powyższym okresie wzglę
dnie zrównoważony bilans handlowy (przywóz 162,7, 
wywóz 156,5), przyczem wywóz zwiększył się o 
1,1 proc., przywóz zaś zmniejszył się o 8 proc. 

Dla całokształtu stosunków, charakteryzujących 
dynamikę naszego handlu zagranicznego, należy do
dać, że w naszym wywozie, który wynosił w ciągu 
pierwszych 7 miesięcy r. b. 1500,3 milj. uczestniczy
ły przedewszystkiem Niemcy (30,2 proc.), Austrja 
(11,8 proc.), Czechosłowacja (10,8 proc.), Anglja 
(10,4 proc.), inne kraje europejskie (4,4 proc.), na· 
stępni'e: Szwecja (3,8 proc.), Danja (3,6 proc.), Ło
twa (3,2 proc.), Rosja Sowiecka (2.6 proc.), Holand
ia (2,4 proc.), Rumunja (2.3 proc.), Węgry (2,1 proc.). 
Francja (1,9 proc.), Włochy (1,5 proc.), Szwajcarja 
(1,4 proc.), St. Zjednoczone A. P. (1,3 proc.) i lndje 
Brytyjskie (0,1 proc.). W naszym zaś przywozie wy
noszącym w powyższym okresie 1923,4 milj. zł.: 



Niemcy {26,8 proc.), St. Zjednoczone A P. (12,2 pr.), 
Anglja (8,5 proc.), Czechosłowacja (7,2 proc.), Franc
ja (6,6 proc.), Holandja (3,6 proc.). Szwajcarja (3,1 
proc.), Indje Brytyjskie (2,9 proc.), Włochy i inne 
europejskie (po 2,6 proc.). Szwecja (1,7 proc.), Danja 
(1,6 proc.), Węgry i Rosja Sowiecka (po 1,1 proc.}, 
Rumunja (0,9 proc.) i Łotwa (0,3 proc.). W ten spo
sób pomimo wojny celnej, Niemcy zajmują pierwsze 
miejsce w naszym wywozie i przywozie. Jest to fakt 
bardzo wymowny, świadczący o ścisłej zależności 
gospodarczej, jaka zachodzi między Polską a Niem
cami, co powinno doprowadzić obecnie zwłaszcza 
po objęciu przewodnictwa delegacji niemieckiej 
przez Rauschera, do zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy obydwoma państwami. Rzuca się również 
w oczy fakt, że polski handel z zagranicą jest jeszcze 
bardzo mało zróżniczkowany i w dużej mierze na
stawiony na państwa ościenne. Wskazuje to na ko-

niecznosc zawarcia lub przeprowadzenia w najbhż
szym czasie rewizji traktatów handlowych z pań
stwami bałkańskiemi i Bliskiego W schodu oraz 
środkowo- i południowo - amerykańskiemr, wresz
cie z Rosją Sowiecką, ti'.>ra może w naszym ekspor
cie odegrać znaczną rolę. Dynamika naszego han
dlu zagranicznego wyraźnie wskazuje, że nasza po
lityka traktatowa w najwyższym stopniu wadliwa 
musi ulec gruntownej zmianie. Zasada do ut des 
mus1 s'ię stać naczelnym postulatem w naszym han
dlu zagranicznym, jeśli poważnie myślimy o osią
gnięciu równowagi w naszym bilansie handlowym. 
Tern niemniej jednak wypada z zadowoleniem pod
nieść, że w pierwszych 7 mi'.esiącach r. b. nastąpiło 
pewne przesunięcie w przywozie do Polski od arty
kułów konsumcyjnych do surowców i półfabrykatów 
maszyn, aparatów i innych środków produkcji. 

Mieczysław Goldsztajn. 

Wystawa w Poznaniu I w Brukseli 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA KOMUNIKA

CJI I TURYSTYKI W POZNANIU. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi została 
poinformowana, że w okresie od 6 l,ipca do 1(. sier
pnia 1930 r. odbędzie się w Poznaniu pod protekto
ratem P. Prezydenta Rzeczypospolitej Międzynaro
dowa Wystawa Komunikacji i Turystyki z okazji 
XXII Międzynarodowego Kongresu Komttnikacyjne
go w Warszawie. 

Wystawa powyższa uzyskała poparcie Rządu 
R. P. oraz współudział takich organizacyj, jak Liga 
Narodów, Międzynarodowa Izba Handlowci, oraz 
wielu innych najwybitniejszych instytucyj między11a
ródowych. 

Program M. W. K. T. obejmie trzy zasadnicze 
s·ekcje a mianow1c1e: sekcję komunikacji ogólnej 
(kolejnictwo, żegluga, drogi, poczta, telegraf, teleion 
i radjo), następnie sekcję trakcji spalinowej (wszel
kiego rodzaju samochody, traktory, akcesorja i czę
ści składowe) oraz sekcję turystyki (propaganda 
miast i uzdrowisk. objekty turystyczne i dwory). 

Zamierzona wystawa przedstawia dla polskiego 
przemysłu szereg niewątpliwych korzyści. Przede
wszystkiew stwarza się sposobność wykazania po
ziomu naszej w tej dziedzinie produkcji i możliwości 
el<sportowych wobec szerokich sfer przemysłu ko
munikacyjnego, reprezentowanego na Kongresie 
przez przeszło tysiąc wielkich przedsiębiorstw ko
munikacyjnych. Następnie, ponieważ wystawa hę· 
dzie miała charakter fachowy, polski przemysł bę
dzie miał możność porównania produkcji polsk~ej 

z przemysłem obcym tak pod względem konstrukcyj· 
nym jak i pod względem kalkulacyjnym. Wreszcie, 
biorąc pod uwagę względy reklamowe, należy zazna-

czvć, że koszty udziału w Wystawie będą niepo
miernie niższe od kosztów, jakie pociągnęłaby za 
sobą propaganda na rvnku światowym, który na wy
stawie będzie miał swoich fachowych przedstawi
cieli. 

Wobec znacznego udziału zagranicy, organizato
rzy wystawy czynią starania, aby dla wystawców 
krajowych stworzyć jak najdogodniejsze warunki. W 
związku z tern budżet wystawy został zredukowany 
do minimum, aby nie przysparzać wystawcom nie
potrzebnych kosztów, przyczem organizatorzy wy
stawy nie będą się ubiegali o jakiekolwiek poparcie 
finansowe ze strony przemysłu polskiego. Nadto 
dla wystawców krajowych, zgłaszających się wcześ
niej są przewidzi:me znaczne rabaty. 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAW A AFISZOW 
W BRUKSELI. 

Jak zakomunikowało Izbie Przemysłowo - Han
dlowej w Łodzi Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
jedna z najbardziej uczęszczanych sal wystawowych 
w Brukselii „Galeries des Artistes Francais" organi
zuje w grudniu r. b. miedzynarodową wystawę arty
stycznych afiszów. 

Z uwagi na to, że wystawa ta będzie zwiedzana 
nietylko przez sfery artystyczne ale również przez 
szerokie koła przemysłowe i handlowe, byłoby bar· 
dzo wskazanem, ażeby i polskie firmy wydawnicze 
były odpowiednio na niej reprezentowane. 

Udział zainteresowanych polskich f,iirm wyda
wnilczych polegałby na wysłaniu pewnej ilości wyko
nanych przez nie afiszów artystycznych bezpośre
dnio do Konsulatu R P. w Brukseli. 



śWIADECTW A PRZEMYSŁOWE DO 31-GO 
. GRUDNIA. 

Termin 1labvwania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracy)nych na rok 1930 upływa z dniem 
31 grudnia 1929 roku. 

Wobec ukazania się w niektórych dziennikach 
wiadomości o rzekomem odroczeniu wspomnianego 
terminu Ministerstwo Skarbu komunikuje, że pogło
ski te nie odpowiadają rzeczywistości. Termin ten 
bezwarunkowo nie będzie przesunięty. Bezzwłocz
nie po upływie tego terminu, t. j. z dniem 2 styczni.a 
1930 r., rozpocznie się systematyczna lustracja 
przedsiębiorstw i zajęć, obowiązanych do nabycia 
świadectw prz~mysłowych, a to celem nałożenia na 
opieszałych płatników kar pieniężnych, przewidzia
nych ustawą o państwowym podatku przemysłowym. 

· Dokładną taryfę świadectw przemysłowych po
dajemy na 3-ej stronicy okładki. 

Orzecznictwo sądowe~ 

HANDEL NA WŁASNY RACHUNEK I KOMISO
WY, PROWADZONE W TEM SAMEM PRZEDSIĘ· 
BIORSTWIE, A śWIADECTWO PRZEMYSŁOWE. 

Sąd Najwyższy orzeczeniem z dn~a 21 paździer
nika 1929 r. L. II. 1. K.-852-29 uznał, że przedsię 
biorstwo, w którem częściówo sprzedaż towarów u
skutecznia się na własny rachunek lub komisowo, 
częściowo zaś w drodze pośrednictwa (w cudzem 
imieniu i na cudzy rachunek), przyczem czynności te 
:niajdują silę w ścisłej łączności gospodarczej i odby
w&ją się w jednym zakładzie handlowym, - zobo
v,riązane jest do wykupienia tylko jednego świadec
twa przemysłowego. 

PóżNIEJSZE UZYSKANIE CZĘśCI PRETENSYJ, 
ODPISANYCH NA STRATY, A PODATEK 

DOCHODOWY. 
Jak ujawniają akta sprawy, powodem odwołania 

było to, że władza wymiarowa uznała za nieprawi
dłowy odpis należności od Banku dla Handlu i Prze
mysłu w kwocie zł. 15,814.34. Gdy zaś zaskarżoną 
decyzją przedewszystkiem· nie uwzględniono odwo
bnia, przeto wniosek władzy pozwanej o pozosta
wienie skargi bez rozpoznania jest nieuzasadniony, 
o ile skarga zwraca się przeciw niepotrąceniu z zy
sku podatkowego tej należności/, albowiem co do te· 
go punktu płatnik wyczerpał administracyjny tok in
stancyj i w związku z tern służyło mu prawo wnie
sienia skargi do Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego. 

Słusznym jest natomiast- wniosek władzy pozwa-
11ej o pozostawienie bez rozpoznania skargi, o ile oną 
Lwraca się przeciw doliczeniu do podstaw wymiaru 
innych pretensyj płatnika w sumie złotych 13,749.06. 
Treść bowiem zaskarżonej decyzji dowodzi, że Mini
~terstwo Skarbu, jako instancja odwoławcza, wydało 
zarządzen~e co do dodatkowego wymiaru, z powoła
niem się na art 73 ustawy i par. 139 rozporządzenia 

USTAWODAWSTWO 

wykonawczego; w wykonaniu zaś tego zarządze.nia 
pierwsza instancja uskuteczniła dodatkowy wyrruar, 
otwierając płatnikowi ponowny środek prawny od~ 
wołania w myśl par. 13C) ustęp 9 rozporządzema. \'(, 
skardze nie podnosi skarżący żadnych zarzutów 
przeciw zastosowaniu przez władzę pozwan:i ty~h 
przepisów prawa. lecz zwalcza zasadność dohczema 
tej sumy do zysku podatkowego przy dodatkowym 
wvmiarze, wskazując na pogwałcenie , jego zdaniem, 
m~terjalne i formalne przepisów prawa, odn?szących 
się do tej materji. Wprawdzie zaś &kaq~a powołuje 
się również na obrazę art. 85 ustawy, traktującego 
o dodatkowym -wymiarze podatku :-caskutek później 
ujawnionych okolilczności, atoli zarzut ten jest nie
istotny, skoro zarządzenie Ministra Skarbu nie o
piera się na tym przepisie prawa, ~ecz na wskaza
nych wyraźnie w decyzji innych normach prawnych. 
Wobec tego należało zgodnie z wnioskiem władzy 
pozwanej uznać , że odnośnie do doliczenia pr~y. do
datkowym wymiarze sumy zł. 13, 749.06 skarzący 
Bcmk nie wyczerpał administracyjnego loku instan· 
cyj, wobec czego jego skarga w tej części winna być 
pozostawiona bez rozpoznania na podstawie art. 14. 
ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym. 

Przechodzac do zarzutów skargi, dotyczących 
dcliczenia do p-odstaw wymiaru odpisanej należności 
od Banku dla Handlu i Przemysłu w kwocie złotych 
15,814.34 Najwyższy Trybunał Administracyjny roz
ważył, że, w mysi art. 21 ustawy, podstawą wymiaru 
podatku dla osób prawnych, prowadzących prawi
dłowo księgi handlowe, są zyski bi1lansowe, wykaza
ne w zatwierdzonem zamknięciu rachunkowem, spo
rządzonem zgodnie z postanowieniarai art. 6, 8-10 
i 13 ustawy. Prawidłowość ksiąg płatnika nie była 
kwestjonowana. wobec czego wyłączenie z rachunku 
zysków i strat spornej pozycji, odpisanej na straty, 
mogło nastąpić jedynie wówczas, gdyby dokonany 
odpis sprzeciwiał się powołanym wyżej postanowie
niom ustawy. Skarżący Bank na żądanie władzy wy
miarowej wyjaśnił powód tego odpisu dbałością 
władz Banku o realne zestawi:enie bilansu, a w po
stc,:powaniu odwoławczem, wezwany do należytego 
udokumentowania strat, figurujących na rachunku 
zysków i strat za miarodajny okres operacyjny, mię
dzy niemi i spornego odpisu, powołał się w odpowie
dzi na notoryczny fakt upadłości Banku dla Handlu 
i Przemysłu, która jedynie dzięki interwencji Mini
sterstwa Skarbu nie została ogłoszona. 

Skarżący wyjaśnił dalej, że należność jego do 
tego Banku powstała naskutek nieoddania mu fun -
duszów, należnych mu z posłanych do inkasa weksli, 
a zarazem zaznaczył, że dopiern w 1926 r. zdołał 
uzyskać zaledwie 8 procent spisanych należności po 
ciężkiem procesowaniu się, il odzyskana kwota zo
stała zapisana jako zysk w tymże roku. Wkońcu 
skarżący zaznaczył, że jego wyjaśnienia znajdują po
twierdzenie w jego książkach, które ofiarował na do -
wód, ewentualnie zaś wnosił o przeprowadzenie do
wodu z imiennie powołanych świadków oraz eksper
tów dla stwierdzenia, że odpisanie było wskazane 
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względami na rozważne i solidne prowadzenie jego 
przedsiębiorstwa. 

Zważywszy więc, że podpisanie pretensyj, uzna
nych za nieściągalne, nie sprzeciwia się wspomnila
nym wyżej przepisom prawnym, ob.owiązującym dla 
zestawienia t. zw. bilansów podatkowych, dalej, że 
prawidłowość zamknięcia rachunkowego już z natury 
rzeczy winna być oceniana w odniPsieniu do warun
ków tego okresu, za które zostało sporządzone, wre
szcie że fakt późniejszego uzyskania części preten
syj, uważanej ze względu na stosunki okresu opera
cyjnego w owym czasie za przep:tdłe , nie dowodzi 
bynajmniej bezzasadności lub przedwczesności od
pisu, dokonanego w tym okresie -- należało uznać, 
że przytoczone w zaskarżonej decyzji uzasadnilenie 
doliczenia spornej pretensji do zysku podatkowego 
nie jest dostateczną podstawą do kwestjonowania 
prawidłowości odpisu, zwłaszcza, że płatnik ofiaro
wał dowody, któremi dysponował, cf lem wykazania 
zasadności odpisu; dowody te atoii przez władzę po
zwaną były pominięte. W tym stanie rzeczy Najwyż
szy Trybunał .\dministracyjny uznał, że władza po
zwana obraziła przepisy art. 73 w związku z art. 71 
i 70 ustawy prnez nierozprawienie ~ię w swej decyzjii 
z konkretnemi zarzutami odwołania i uchylił w tej 
części zaskarżone orzeczenie, jako dotknięte istotne
miJ brakami postępowania (wyrok Najwyższego Try
bunału Administracyjnego z dn. 17. IV. 1929 roku 
L. Rej . 1257-26) . 

BEZWZGLĘDNA ODPOWIEDZIALNOść ZA WY
DANIE CZEKU BEZ POKRYCIA. 

Sąd Najwyższ w Izbie II lNr II 1 K. 780-29J 
01zekł. że ustawa ~ prawie czekowem nie przewi
duje czeków, któreby mogły nie mieć pokrycia, t. j. 
czeków t. zw. ,.grzecznościowych" i przeto, skoro 
c?ek pod względem formy odpowiada wszystkim 
przepisanym wymaganiom, to brak pokrycia jego po
ciąga za sobą skutki karne (art. 51 prawa czekowe
go}, niezależnie od celu, w jakim czek został wydany. 

HANDEL HURTOWY WEDŁUG USTAWY O PO
DATKU PRZEMYSŁOWYM. 

Sąd Najwyższy w Izbie II Nr. II 1 K. 780-29) 
557-29) wyjaśnił, le pojęcie „handlu hurtowego", ja
ko przedsiębiorstwa w rozumieniu ustawy o podat
ku przemysłowym, należy odróżnić od pojęcia 
"sprzedaży hurtowej", jako pojedyńczej tranzakcj1 
handlowej, w myśl bowiem wyraźnego brzmienia o· 
bowiązujących przepisów tylko przewaga tranzakcyj 
(sprzedaży) hurtowych nad dehlicznemi skutkuje 
podciągnięcie przedsiębiorstwa handlu towarowego 
pod kategorję i świadectwa przemysłowego, jako 
handlu hurtowego. 

Natomiast za sprzedaż hurtową ustawa uznała 
zbyt wszelkiego rodzaju towarów wyłącznie kup
com i przemysłowcom oraz przedsiębiorstwom pań
stwowym i komun!:'lnym, celem odsprzedaży, dalszej 
produkcji lub eksploatacji. 

Z powyższego zestawienia wynika, że do kate
gorji I handlu towarowego należy zaliczyć takie 
przedsiębi1orstwa, które dokonywają przewazme 
tranzakcyj, c;:zyli ~przedaży hurtowych; t. j. przeważ
nie zbywają tow3.r kupcom i przemysłowcom, celem 
odsprzedaży, <la1szej produkcji lub eksploatacji. 

Natomiast sprzedaże większych partyj towaru, 
dokonywane sporadycznie i nie sbnowiące „gros". 
przedsiębiorstwa handlowego, lub dokonywane na 
rzecz kupców lub przemysłowców w celach odsprze
daży, dalszej produkcji lub eksploatacji\, nie kwalifi
kują przedsiębiorstwa do kategorii I świadeciwa 
przemysłowego. 

PRAWO POśREDNIKA ZAWODOWEGO DO 
WYNAGRODZENIA. 

Sąd Najwyższy w Izbie I (sprawa Nr. 1 C. 
2030-28} orzekł, że prawo pośrednika zawodowego 
do otrzymania wynagrodzenia za jego usługi powsta
je nietylko w razie zawarcia specjJ.lnej umowy mię
dzy pośrednikiem a osobą zainteresowaną, co do -
projektowanej tranzakcji, do której zawarcia pośred- -
nik ma się przyczynić, oraz co do Vlynagrodzenia za 
pośrednictwo. Działalność pośrednika ma charakter 
handiowy i polega na okazywaniu usług osobom, 
zainteresowanym w dokonaniu tranzakcyj za pewnem 
wynagrodzeniem, przyczem usługi te mogą się wyra
żać różnemi sposobami, poczynając od wskazania 
zainteresowanemu ·poszukiwanega przezeń objektu 
lub interesu, a kończąc na osobistym czynnym udzia
le przy zawieraniu tranzakcji. 

Jeżeli przeto pośrednik, nawet bez zawarcia u
mowy specjalnej. z tytułu swego zawodu okazał is
totnie osobie zainteresowanej usługę pożyteczną w 
zawarciu tranzakcji, która doszła do skutku, między 
innemi, dzięki pośrednikowi, nie mającemu obowią
zku okazywać tych usług za darmo, to należy mu się 
stosowne wynagrcodzenie. 

I I SYLWETKI I 
PROFILE 

Zc7Klu 

„Ekonomiści polscy" 

ROMAN RYBARSKI 

urodzony w 1887 roku w Małopolsce, profesor skar
bowości Uniwersytetu Jagiellońskiego w latach 
1913-1919, podsekretarz Stanu Ministerstwa b. dziel
nicy pruskiej w 1919 roku i Ministerstwa Skarbu, 
profesor ekonomji na Politechnice Warszawskiej 
w latach 1921-24, profesor skarbowości Uniwersy
tetu Warszawskiego od 1924 roku. Ogłoszone prace: 
Sprawa włościańska na Sejmie w 1830 r. (w 1910), 
Organizacja kredytu przemysłowego w G~licji i Kró
lestwie Polski em ( 1911), Nauka o podmiocie gospo
darstwa społecznego (1913), Bojkoty ekonomiczne 
w krajach obcych (1913), Wartość wymienna jako 
miara bogactwa (1914), Idea gospodarstwa narodo
wego (1918), Marka polska i Złoty polski (1922), 
System ekonomji politycznej, Tom I (1924), Naród, 
jednostka i klasa ( 1928), Handel i polityka handlowa 
Polski w XVI stuleciu, 2 tomy (1928). 
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niż jeden cal", co też wpłynie dość nawet poważnie 
na konsumcje przędzalni 

Oto ostatni raport „ Washington Signal Ser-. " vice : 

„Na początku tygodnia zbiór uczynił bardzo 
wielkie postępy w części północnej prowincji baweł
nianych. Natomiast później pogody deszczowe i zim
no sprawiły, że warunki ogólne były naogół niepo
myślne. Obfite śniegi spadły w samem centrwn 
prowincji bawełnianych, rozciągając się ku południu 
a.ż do okolic położonych na północo - zachód od Lui
zjany. Pozostało jeszcze wiele bawełny na pniu w 
wielu okręgach połnoco - wschodu pasma i w nie
których zakątkach północy i centrum. Również i 
wielka ilość bawełny niższych .gatunków pozostała 
nazewnątrz w kilku częściach stanu Oklahoma. W 
stanie Texas zbiór tych resztek bawełny, które pozo
stały na łodygach postępuje powoli naskutek złych 
pogód". 

Do tego raportu „Chronicle" dodaje: Złe pogody 
trwają nadal, co utrudnia i opóźnia zbiór resztki te
gorocznego urodzaju". 

Zbyt bawełny wyniósł w ostatnim tygodniu 
431.000 bel wobec 507.000 bel w roku ubiegłym, a 
więc 5.599.0DO bel od początku sierpr.i'a r. b., wobec 
5.807.000 bel przed rokiem. 

Stock widoczny bawełny amerykańskiej powię
kszvł sie o 900.000 bel wobec 189.000 w r. ub. Na 
grudzień. stock ten wyniósł 5.718.000 bel, wobec 
4.416.000 bel w 1928 r., 6.120.000 bel w r. 1927, 
i 6.656.000 w r . 1926. 

BA WELNA EGIPSKA. 

Sytuacja na rynkach egipskich me uległa ostat
nio żadnej zmianie. 27 listopada zakupy rządowe, 
mające na celu podreperowanie sytuacji wyniosły 
podobno aż 6.000 kantarów. 

STOCK OGóLNY WIDOCZNY: 
Stock widoczny ogólny powiększył się w ostat

nim perjodzie o 80.000 bel. wobec zwyżki o 189.000 
bel w tymże okresie ub. r. Na 1 grudnia stock ogól
ny wyniósł: 6.895 OOO bel, z czego bawełny amery
kańslciej 5.718.000 bel, egipskiej 528.000 bel, indyj
skiej 196.000 bel i różnych pochodzeń 453.000 bel, 
wobec stocku 6.494.000 bel w r. 1928, 7.079.000 bel 
w r. 1927 i 7.566.000 bel w r. 1926. 

SYTUACJA PRZEMYSLOW A. 

Manchester (A.R.) Na rynek iui~jszy nadal na
pływają zapytania o ceny, szczególnie jeśli chodzi 
o tkaniny. Mimoto oferty ze strony kupujących u
znali fabrykanci za nie do przyjęcia, natomiast ku
pujący w obawle baissy dokonywali nielicznych 
i tylko koniecznych tranzakcji. Lepiej dzieje się w 
dziedzinie przędzy, gdzie całkowita produkcja znaj
duje zbyt. Niemniej jednak i tu c2ny są niiezbyt ko
rzystne dla fabrykantów. 

Roubaix-Tourcoing (G. L) Rynek francuski od
czuwa poważnie osłabienie tendencji na rynku su
rowca i w wyniku tego stanu rzeczy popyt jest nie
wielki i tendencja cen słaba. 

WEŁNA 
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PRZĘDZA CZESANKOWA. 

Wyraźna depresja na tym rynku daje się odczuć 
już od kwietnia roku bieżącego. Według oblicze11 
„na oko" za rok kończący się są o okcło 50 procent 
niższe niż w roku ubiegłym. W ostatnich miesią
cach dokonywane obroty stanowią jedyni!e 20 pro
cent obrotów z tego samego okresu w roku 1928. 

Te kilka danych wziętych zgruba, które niewąt
pliwie dokładne statystyki potwierdzają, ilustrują w 
dostatecznej mierze sytuację na rynku przędzy cze
sankowe.j 

Ni:e bacząc na b. słabą wypłacalność w tej bran
ży, dotychczas jeszcze fabrykantom solidniejszym 
udzielany jest długoterminowy kredyt wekslowy, do
chodzący do 9-ciu miesięcy. W przemyśle przędzal
niczym brak zupełnie jakiegokolwiek porozumienia: 
ostra konkurencja daje pole do wydłużania terminów 
i stwarza znaczną i wyższą niż w innych branżach 
rozpiętość pomiędzy cenami za gotówkę i na wek
sl.e. 

Jak słychać od pierwszego stycznia tworzą wię
ksze przędzalnie wspólne „biuro inkasowe", którego 
zadaniem będzi'e w pierwszym rz~dzie skrócenie 
terminów pokrycia wekslowego. 

Interesującem jest stanowisko jakie wobec roz
piętości cen za gotówkę i na kredyt zajął drobny 
przemysł zgierski. Oto tamtejsi fabrykanci kamgar
nów nabywają przędzę za gotówkę i dzięki znajomo
ści stosunków łódzkich potrafią uzyskać jak najwyż
sze skonto. W len sposób Zgierz pogarsza i tak już 
b. ciężką sytuację większych przedsiębiorstw fabry
kacji materjałów kamgarnowych. 

Ostatnie i pierwsze miesiące każdego roku są 
i w tej branży miesiącami przejściowej ciszy. Słab
sza tedy zarówno ze względu na kryzys jak i na 
martwy sezon produkcja, powinnaby ~ię około lute
go wzmóc. Niestety przewidywania pod tym wzglę
dem są b. niepocieszające. Sezon zimowy w branży 
wełnianej zawiódł, zawiódł 1 sezon letni: przemysło
wcy posiadają jeszcze stare zapasy i na poważniej
sze ożywienie w przemyśle wełnianym na sezon let
ni niema co liczyć. 

Ceny kształtują się następująco: 
Nr. 40-2 ab - dol. 2.50, Nr. 56-2 - dol. 2.65, 

Nr. 66-2 - dol. 2.80. 
Ceny powyższe rozumieją się przy pokryciu we

kslowem. 

TOW ARY WEŁNIANE. 

Sytuacja na rynku towarów w okresie ostatnich 
2 tygodni nie uległa zmianie i nadal przedstawia się 
krytycznie. Przyczyn doszukiwać się należy przede
wszystkiem w bardziej osłabionej jeszcze sille nabyw
czej ludności; rolnicy ograniczają się w zapotrzebo
waniach do minimum ze względu na. dotąd niskie 
ceny za płody rolne, klasa robotnicza, z powodu zre
dukowanych zarobków za 2- lub 3-dniową pracę w 
tygodniu - nie wchodzi prawie wcale w rachubę, a 
inteligencja pracująca naskutek licznych wymówień 
i redu~cyj wstrzymuje się od czynienia zakupów. 
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Fala protestów wzmogła się, gdyż podobnie jak 
i w branży bawełnianej kupiectwo w przewidywaniu 
sezonu wystawiło weksle z 'terminem płatności na 
miesiące: listopad i grudzi!eń. 

Probmierzem złej konjunktury jest brak zapo
trzebowania na konfekcję, objawhjące się zwykle w 
,tempie wzmożonem przed świętami. 

Zjazd kupców prowincjonalnych jest minimalny. 
. Nieliczne tranzakcje, dotyczące jedynie gatun
ków tańszych zawierane są po cenach gotówkowych 
z opustem do 20 procent. Obroty wekslowe, z wy
jątkiem kredytowanila klientom zupełnie pewnym, 
nie mają racji bytu, ze względu na zupełny brak za
ufania. Poderwały je jeszcze wystawiane ostatnio 
i w tej branży czeki antydatowe z terminem jedno
miesięcznym i dłuższym; w licznych wypadkach cze
ki te ni'e były honorowane. 

Składy hurtowników są przepełnione. 
Przemysł ogranicza produkcję coraz bardziej. 

Londyn ( B.). Sprzedaże w Londynie trwały i w 
tym tygodniu w warunkach bardzo pomyślnych. 
Wełny wyższych gatunków cieszyły się dobrym po
pytem po cenach równych cenom otwarcia oraz czę
sto nawet wyższych. Naodwr6t gatunki niższe wyka
zywały tendencję bardziej nieregularną i zanotowano 
liczne nawet wycofywanie zakatalogowanych ilości, 
a to przez wzgląd na fakt, że często ofiarowane ceny 
uważane były przez sprzedających za niedoprzyjęcia . 
Z drugiej strony nadto, zauważone już w ubiegłym 
tygodniu osłabienie tendencji, zaakcentowało się 
wybitnie w ciągu ostatnich dni, co nasuwa przy
puszczenie, że konsumenci pokryli już większą część 
swych zapotrzebowań bezpośrednich . 

Japonja i Kontynent kontynuują swe zakupy 
bardzo aktywnie. Dotychczas rynek nie niepokoił się 
specjalnie zaobserwowanym spadkiem 1tendencji za
kupów, i jeśli zniżka za nie zaakceptuje się zbytnio, 
będzie ona b. dobrze przyjęta przez przędzalnie, któ
re uważają, że ceny surowca nie mogą przekroczyć 
poziom obecny, bez wpływu ujemnego na komsumcję 
wyrobów wełnianych. 

W Londynie aukcje zakończone zostały dn. 5 bm. 
przyczem w ostatnim tygodniu zaofiarowano 50.280 
bel. 

Sydney (St. L.). Na rynkach australijskich ostat
ni tydzień był bardzo ożywiony. W Sydneju panowa
ła tendencja doslmnała, sprzedaże były liczne, 
z Frrancją, jako z głównym kupującym. Po zareje
strowaniu pewnego osłabienia kursów w nofowaniach · 
począrtkowych, kursy się następnie poprawiły i przez 
cały ciąg aukcji wykazały doskonałą tendencję. Od 
początku bież. sezonu zaofiarowano na rynku tutej
szym 380.000 bel wełny, z czego sprzedano 369.000 
bel. 

Bradford (A. R.). Interesy są dość spokojne za
t ówno w wełnach zgrzebnych, jak i w czesankowych. 
Mimoto ceny są naogół bardzo dobTze utrzymane a 
to ze względu na fakt, że pnędzalnicy mają jeszcze 
wielkie zamówienia do wykonania. Jeśli chodzi o tka 
niny wełniane, to nadal notuje się doskonały popyt 
po cenach bez żadnych zmian. 

Roubą.ix-Tourcoing (G. _ I.JA Interesy z czesanka
m~ były znacznie nadsze, ale ceny nie uległy zmianie. 

i pozostały bardzo mocne. Rynek wełny t. zw. blous
ses wykazał brak ożywienia, co zresztą wydarza się 
stale w okresie sprzedaży publicznych, które obecnie 
mają miejsce. Te sprzedaże wykazały zniżkę kursów 
dochodzącą doi S--.10 proc. w porównaniu ze sprzeda
żami poprzedniemi. Wełna zgrzebna stała się przed
miotem dość licznych interesów, zarówno na rynku 
wewnętrznym, jak i w celach eksportu, przyczem ce
ny pozostały bez zmian. 

JEDWAB 
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Ljon (R. L.j. Tydzień ostatni odznaczył się na 
rynku tutejszym prawie że kompletnym brakiem za
interesowania ze strony kupujących. Zaofiarowane 
jedwabie były gatunkowo bardzo niskie, niezbyit u
rozmaicone, ale pod względem cen konkurencyjne. 
Fabrykanci zresztą robią wszystko, co w ich mocy, 
aby utrzymać cyfrę swego eksportu na tejże wyżynie 
co poprzednio, i to na przekór wszelkim trudnościom, 
których przyczyny są równie rozliczne, jak trudne do 
usunięcia. 

Z drugiej zaś strony liczyć się należy i z tern, że 
krach na Wall-Street zredukuje na pewien przynaj
mmeJ czas rozmiar spożycia jedwabiu w Stanach 
Zjednoczonych. Ze względu jednak na wielkie boga
ctwa naturalne tego kraju, na do3konały ekwipunek 
przemysłowy i na wrodzony mieszkańcom optymizm 
i przedsiębiorczość, większą aniżeli wszędzie indziej . 
liczyć się należy z Lem, że Stany Zjednoczone szyb
ko potraf ją usunąć rezultaty ostatniego krachu i kon
sumcja stanie na poprzednim poziomie. 

JEDWAB SZTUCZNY 
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Ljon ( R. L.J. Do·skonałe zapotrzebowanie na 
Wiskozę i na L'Fil de Lyon szczególnie, przyczem w 
obu tych wypadkach chodzi specjalnie o towar, mo
gący być dostarczony natychmiast. Również zapo
trzebowanie na odpadki dla fabryk w Ljonie i na inne 
gatunki. Ceny dobrze utrzymańe i bez zmian. 

RYNEK PIENIĘŻNY W ŁODZ 
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Kryzys, a w związku z nim spadek zaufania ka
pitału do papierów przemysłowych i handlowych, 
ujawnił w pewnej mierze w0lną gotówkę, która w po
szukiwaniu solidnej lokaty - coraz trudniejszej -
jest na tutejszym rynku w ofiarowaniu. Oczywista, 
iż dyskonterzy prywatni pracują jedynie pierwszo
rzędnym materjałem wekslowym i dla takich odcin
ków stopa w dyskoncie prywatnem wynosi 1,25 -
1,5 proc. 

Ciekawem zjawiskiem wtórnem depresj ·i jest 
wzrost kursu papierów gruntowych, w Łodzi listów 
zastawnych miejskich. 

Na podwyżkę kursu tych papierów wpłynął zre
sztą również cały szereg przyczyn ubocznych, między 
innemi fakt przyjmowania przez P. K. O. listów jako 
zastaw w wysokości 40 proc. ich wartości nominal
nej , oraz przez Bank Polski po zł. 10.000 na osobę. 
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Zapyta:jmy napri:ykład, ile warte jest hasło 
„Radion sam pierze"? Albo ja.k bardzo pomagało 
w sprzedaży płatków mydlanych· krótkie twierdzenie, 
że przy ich zastosowaniu wełna Slię nie zbiega. 
Każde z tyoh twierdzeń jest nowiną, a pr·zynajmniej 
było nowiną w chwili, kiedy pierwsze ogłoszenia uka
zały się w prasie, czy na plakatach. Ale, jeżeli to 
nie byłOI dziełem natchnienia, to wymagało chyba wy
siłku szeregu ludzi. 

I dlatego należy pamiętać, że staranne opraco
wanie tekstu ogłoszenia stanowi conajmniej 50 proc. 
jego powodzenia. Nie pomoże ani dobry układ gra
ficzny, ani rysunek, jeżeli teksit jest jałowy, bezbar
wny i nie zawiera pierwiastka nowiny. Jeżeli fabryka 
wyrabiająca czekoladki, ogłasza, że wprowadziła 
pewną odmianę, to jest nowiną. Jeżeli ta sama firma 
pisze, że sprowadziła nowe maszyny, które zastępują 
pewne czynności spełniane dotąd rękami robotników, 
to i ta wiadomość jest nowiną. Wszystko to intere
suje czytelników i wszystko to jest pewnym nowym 
argumentem pomagającym do sprzedaży. Ogłooze
nie podające tylko firmę i adres lub powtarzanie ko
munałów w postaci „najlepsze", „największy wybór", 
„najtańsze ceny" i t. p. dowodzi, że w firmie tej nic 
się nie dzieje nowego, że postęp tam nie dotarł, że 

niema nic, coby wskazywało że firma coraz nowemi 
środkami stara się pozyskać względy klienteli. 

Ogłoszenia bez dobrej ciekawej treści, są jak 
kobieta piękna, lecz głuchoniema. A jeżeli chodzi 
o nasze ogłoszenia - to częściej nawet i niepiękna. 

llUlltlllllllllllllllMIHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli llllllllUłllllłlllłll"llllN1lllllllllllllli1llllllllllllllll 

WYPRZEDAŻ WIN 

w firmie Teodor Wagner. 

Uwadze Czytelników polecamy ogłoszenie firmy 
Teodor Wagner, Piotrkowska 101, anonsujące rzeczy
wiście jedyną w swoim rodzaju wyprzedaż win i wó
dek. 

Ceny niezwykle niskie, gwarantowane gatunki 
najprzedniejszych starych win francuskich i węgier
skich oraz solidność tej pierwszorzędnej w swej bran
ży firmy, dają rękojmię prawdziwie korzystnego 
kupna wszelkich artykułów na .stół świąteczny. 
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Ceny świadectw przemysłowych. 
A• Przedsiębiorstwa handlowe. 

W miejscowościach . 
' os We wszyst-ai_ 

Klasy - „ kich miejs- U W AG I ca o 
:;,:: 'Oil cowościach I II III IV 

I - ' 
I Dla zakładów handlowych 3.600 - - - - Cyfry tłustym drukiem oznaczają 

II 594.- 486.- 320.- 234.-" 
ceny świadectw przemysłowych, obo-„ " " - wiązujące w Łodzi. 

III 117.- 90.- 72.- 45.- Każda kwota składa się .z za-
" " „ - sadniczej stawki skarbowej, 30°/r:r do-

IV „ „ ~ 45.- 36.- , 27.- 18.- datku komunalnego, 15% dodatku na „ 
rzecz Izb Handlowo-Przemysłowych, 

Va „ „ „ 90.- - - -:.-1 - 25% dodatku na rzecz szkół zawo-

i I dowych oraz 10% nadzwyczajnego 
Vb 27.- ~ - - I - dodatku do podatków. " 

„ 
" I 

Cena karty rejestracyjnej na oddzielny skład lub zakład hurtowej sprzedaży wyrobów własnej produkcji Zł. 18 -

B. Przedsiębiorstwa przemysłowe. . 

w miejscowościach ' os We wszyst-.! ·;:; kich miejs- Klasy U W AG I ca o :>::'Oil cowościach l ' II I III I IV I 

_! _ _I Dla zakładów przemysłow. -
I I 10.800.- - - - I - Cyfry tłustym drukiem oznaczają 

ceny świadectw przemysłowych, oho-II 
III 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 

' al QI._ - „ ca o 
:;,:: 'Oil 

I 

II 

III 

7.200.- - - - -" 
„ „ wiązujące w Łodzi. 

--- - - -3.600.-" " " Każda kwota składa się z za-
1.080.-„ 

" „ - - - - sadniczej stawki skarbowej 300/o do-

360.- I datku komunalnego, 15% dodatku na 
" " „ - - - - rzecz Izb Handlowo-Przemysłowych. 

- 180.- 144.- 108.- 72.- 25% dodatku na rzecz szkół zawo-
" " " dowych oraz 10% nadzwyczajnego 

" 
,, „ - 90.- 72.- 54.- 36.- dodatku do podatków. 

- 21.60 18.- 10.so I 7.20 „ „ 
" " 

C. Zajęcia przemysłowe. 

OZNACZENIE ZAJĘCIA PRZEMYSŁOWEGO 

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, lecz 
trudniący się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach celnych towarów, 
wysyłanych zagranicę lub otrzymywanych z zagranicy: , 

1. Przy urzędach celnych, znajdujących się przy głównych linjach kolejowych 
2. „ „ „ „ „ „ bocznych ,, „ 
3. „ „ ,, niepołożonych przy liniach kolejowych . 

a) pośrednicy giełdowi (maklerzy) na giełdzie warszawskiej 
„ „ 11 „ innych giełdach 

b) wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi w miejscowościach I klasy 

" „ li u „ ,, „ II „ 
" li " „ „ „ „ III i IV klasy 

Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunika-
cyjnych oraz instytucyj kredytowych, o ile prowadzą operacje bez utrzymania biur: 

1) w miejscowościach I klasy . . 
2) „ II „ 
3) „ III i IV klasy . 

Pomocnicy podróżujący (komiwojażerowie) f , , , , , . . 

Cena 

w złotych 

720.-
540.-
450.-

720.-
450:-
270.-
180.-
54.-

90.-
72.-
36.-

180.-

I 

. 
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obecnie u Firmy 
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